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MONITOR
Na Rok Pańfki 1782.

Num: (X L t t /*

Dnia 5 5  iJfa/a*

quid fcis me feciffe inscite, ant improbe, ll 
id non accu sas , tu ipse objurgandus es 
Icito X X . Calicles. X . Qtii non vetat jrecca* 
te cum pollit,.jubet.

Seneca.

' J ) R z y p atrzm y  fię g rubym  wfzel* 
kiego P ra w a  przellępftw om , 

itore u nas p łafzezykiem  polity* 
Ss ki;



ki, Status, wolności, zwykły fię po
krywać. Jedni, żeby obwinieni bę
dąc opłakiwali, iż licha nawarzyli, 
drudzy fię aby ich mocno ftrzegli 
i pafliom iwoim nie dawali gory 
nad zakazem Boflcim i ludzkim. P ó 
ki świat poty i wyftępki w  ludziach, 
aleę ie poprawiać trzeba zawfze. 
W ymyślać nayfzkodliwfze nowiny, 
one roziiewać i ogłafzać, pifma zel
ży we bez Jmienia, oflanie rozfiewac 
i porzucać,Rade,koło Rycerftwie,Se
na t oczerniać, Miniftrow potwarzać, 
Panuiącego w Iłodksoci martwić i 
przegryzać, ktoż dziś od grzechu 
wymowi.‘>

Aleć i tego hę u  nas nie uważa, 
partye  formować podftępy czynić,
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dla urodzony. Kto dziś roz- 
fądny (choćby  nie radząc fię świa
tła  wiary ) i famym rozum em  rzą  
dzący fię od grzechu wymówi, co 
zgubęOyczyznie izamiefzanie kun
ie, niech zna taki czym  to  trąci ie-» 
żeli nie duchem Lucypera,nie pokoy 
czyniącego, i w fam ym  Niebie. U- 
roione w  zapalonym umyśle no
winy kłaść w gazety, ieft u  nas 
chluba (oświeconego iakoby Poli
t y k a )  a  nie tylko fałfzywą wieść 
kłaść, ale zaraz i kom entarz, albo 
wniofek z niey przydać, co z tąd  
Wyniknie, to  ieft, źe to  lub owo ta  
rzecz znaczy i to za tym  idzie. M ó
wią oni, coź to  wadzi, źe ia będąc 
przychylny tey ftronie,tey Familii, 
na dodanie ferca tym  co zem ną 
trzymaią, fałfz ku pociefze ich, i na 
u trzym anie  fię przy fwoichczynno- 
ściach rozgłofzę. N a



Na co fię zda rozgłafzać, odpo
wiadam,co druga, albo trzecia pocz
ta  wywróci. Mówią błędliwie: 
dobrze ludzi i tydzień w  podchle- 
bney im nowinie potrzy mać. M o
cno fię tacy gazetarze mylą, ieft tu  
coś więcey iak zabawka dziecinna 
wyftawiać z kart zamki i Pałace, 
które ieno dmuchnie, obali, przeto 
tacy, Jmienia nie doftępuią Iblitij- 
kow chyba Ofzuftow,

(  Prócz błędu przeciwko Polyty- 
ce, ieft w tym  prawdziwy grzech 
na dufzy, bo fałfzy wych nowin w y 
myślanie, i ich rozgłofzenie, nie ieft 
co infzego, tylko kłamliwo pila
ne, każde zaś kłamliwo ieft grze
chem , wfzelki fałfz nie maiący 
infzego końca, tylko mówić prze
ciwko wiadomey fobie prawdzie,

a



a tym  fam ym  drugiego zdradzać 
łatwowierność ieft grzechem o- 
fzukania drugiego, ieft przeizko- 
dą i krzywdą fpołeczności ludz- 
kiey, która na iedriey prawdzie fto- 
i i na tey ufności, źe ta  rzecz, 
którą człowiek od drugiego fły- 
fzy, ieft pewna i prawdziwa, a za* 
tym  bez wątpienia, fałfzywi no* 
Winiarze i utworzonych w mó
zgu fzkodłiwych gazet rozfiewa- 
^ze w  Kraju, fą przeświadczeni 
łgarze, i grzefzą przed Bogiem.

W  Kroleftwie nafzym ten grzech 
ieft dałeko cięźfzy niż gdzie in- 
dziey, z okoliczności ftanu i r z ą 
dzenia fię Rzeczy-pofpolitey wol
nego. W  Pańftwie, w którym fam 
f*an famowładny rządzi, a  Rząd 
iegoabfolutny, Minifter iederi ufku-
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tecznia, i tey  woli ogłofzoney 
wfzyfcy poddani fluchaią, gaze
ta  czy prawdziwa7 czy fałfzywa, 
nie odmienia Rządu, ftanu nie mie- 
fza. Jakakolwiek Hanie fię przez 
wieści w Pospolftwie pogłofka, 
nić fię wuftawach nie mieni, ale 
fię ftać mufi, iak P a n  myślił i 
rozkazał, gdzie pospolftwo czy wie
rzy, czy nie wierzy pogłofkom, Iłu- 
chać rozporządzeń mufi,

W Polfzcze ile podczas rozru
chów, W oyn, i niezgod domowych 
w y p ad a , inaczey: napatrzyć fię 
m ógł tego, kto źył wpoczątku 
wieku tego pod czas Auguftow- 
fkiey i Kontefkiey Scyffyi i roz 
dwojonych, fakcyi, dopieroź pod 
czas Szwedzkiey, o iak fiłu ludzi 
zdrow ia fię i fortun pozbawili; na
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tozgłofzonym powrocie Kontego 
2 Francyi,na przeprawach Szw edz
kich Woyfk, na wychodzie Kró
la Szwedzkiego Karolaj 12. z Ben
dera, w  których to  płonnych ga
zetach każdy fwey ftronie p rzy 
wiązany ufność profto wiernych iak 
W' kay danach u trzym yw ał a ta  prze * 
dłużona nowinami nadzieia, prze
dłużyła kłótnie i miefzaniny do- 
ttiowe, ta  zabraniała Polakom przy- 
iść do iedności, która fzczegulna 
mogła ufpokoić Rzecz-pofpolitą 
Wolna.

c

Z  tą d  wnofze, że mnieyfzy 
grzech fałfzywe rzucać i w ym y
ślać nowiny w  Monarchicznych 
Pańftwach, niż u  nas gdzie trzy  
Stany, Kroi, Senat, i ftan R vce ' 
tiki łkładaią rząd naywyżfzy. Wy*
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razy które baiarze podfuwaią zdra- 1 
dliwie Szlachcie, woytkowym, pot" 
polftwu, rozrywała iedność w  Oy- 
czyznie, czynią rozdwoienie w O- 
bywatelach wolnością lię zafzczy- 
caiących, i nie tylko kłamliwa 
grubego maia cechę, ale i p rze
dłużenia W oyny domowey, nay- 
więkfzego niefzczęścia Rzeczy-po- 
fpolitey, 'nader fzkodliwą bywa- 
ią przyczyną, iako o ty m  nie bez ' 
wylania łez naczytam y fię w Dzie- 
iach nafzych.
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